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dodatnio reagujących w O'WD u 26 (870k) stwierdzono
sekcljnie gruźlicę. Autor przeprowadził także bada-
nia nad OWD u psów sztucznie zakażonych i stw,er-
dził, że u psów zakażon ch dożylni
wiążącze dopełniacz pojaw y się po 8

mentu zakażenia. Natomi st pTzy
prątków dooskrzelowo - po 3 tygodniach, a przy
łącznym wprorvadzeniu dooskrzelowo i dopłucnie -po 2 tygodniach. Przeciwciała utrzymywały się aż do
zgładzenia, względnie śmierci psów. Badania autora

sztucznie zakażone,
ie ogniska gtuźIicze
koty w 5?,1%. Nato-
psy gruźlicze reagują

dódatnio tylko w 400k. Richters (22) oraz Dahmen
i Bernard, (4) uzyskali zachęcające wyniki stosując
O-WD plzy badaniu wysięku z jamy piersiowej
i brzusznej psów gruźliczych.

Mżddleb,rook i DTibos (16) pierwsi posłużyli się od-
czynem hemaglutynacji (OHA) w badaniach nad
gruźlicą. Zasada tego odczynu - 

jak wiadomo -polega na tym, że uczulone czerwone krwinki ba-
rana (owcy) ulegają aglutynacji pod wpływem swoi-
stych przecivrciał znajdujących się w surowicy ludzi,
1ub zwierząt zakażonych prątkami gruźIicy. Uczule-
nia czerwonych krwinek dokonuje się przez adsorbo-
wanie na ich powierzchni antygenu.

Speck (23) za jmował się oceną wartości odczynu
hemaglutynacyjnego w rozpozna,waniu gruaicy u psów
i srebrnych lisów. Autor uwaźa, że miano 1:40 i rvyż-
sze może być ocenione jako swoiste. U srebrnych
lisów w 96,7010 przypadków uchwycono zgodność wy-
ników sekcyjnych z OHA. Speck i Dedió (24) w póź-
niejszej swej pracy potwierdzają pogląd, że OHA
może służyć jako badanie pomocnicze w rozpozna\ń/a-
niu gruźlicy mięsożernych. Weinhold (2B) na 32B psów
uznanych jako wolne od gruźlicy stwierdził ujemne
łvyniki hemaglutynacyjne u 32I (97,90ń), natomiast na
20 psów z wytaźną gruźlicą - dodatni OHA wystąpił
,u 15 - (75.0/o). Li,panolażcz, Nolnackt i Zużerzchotl:skl,
(14) doszli do wniosku, że u psów zakażonych sztts,cz-
nie różnymi drogami i różnvmi typami orątków
gruźlicy dochodzi do wzrostu mian hemaglutynacyj-
nych, szczególnie po dożyln^ym wprowadzeniu prąt-
kórv typu ludzkiego i bl-dlęcego. Freud,iger (7) twier-
dzi, że na odczynie hemaglutynacyjnym u psów i ko-
tów nie można opierać rozpoznania przy gruźlicy.' Odczyn hemolityczny (OHL) do serologicznego roz-
poznania gruźIicy wprowadziła Mżddlebrook (l7).
Odczyn ten polega na rozpuszczeniu się uczulonych
czerwonych krwinek w obecności komplementu.

Zachęcające wyniki przy zastosowaniu tego odczynu
w diag4ostyce gruźlicy u psów uzyskał Weżnhold (28).
Z 328 psów wolnych od gruźlicy reagowało ujemnie
w OHL 320, tj, 97,60h, zaś z 20 gruźliczych _ reagowało
dodatnio 15, tj. 75%. Pżlłowarczgk i Kżta(21) podają, że
przebadali 20 psów zakażonych gruźlicą w warun-
kach naturalnych oraz B psów zakażonych ekspery-

mentalnie i u wszystkich otrzymali dodatni wynik
w OHL. Nousackż (20) przeprowadzając badania na
63 psach i 29 kotach sztucznie zakażonych gruźIicą
uzyskał w 91,87o u psów i w 1007o u kotów wynik
dodatni w OHL. Jedynie Freudżger (7) twierdzi, że
na odczynie hemolitycznl,m, jako mało swoistym nie
można opierać rozpoznania gruźlicy u psów i kotów,

Na podstawie większości ptzytoczonych opinii
można wnioskować, że badania serologiczne (OHA,
OHL i OWD) mogą stanowić cenne uzupełnienie me-
tod rozpoznawczych stosowanych przy gruźIicy psów
i kotów,

Reasumując całość danych dot. odczynów serolo-
gicznych i alergicznych, trudno porównywać ich war-
tość ze względu na różne mechanizmy tych odczy-
nów, Wydaje się jednak, co zostało potwierdzone do-
świadczalnie, że dodatnie odczyny serologiczne utrzy-
mują się o rviele dłużej, niż dodatnie odczyny aler-
giczne. W praktyce łatwiej jest wykonać próbę
alergiczną, a szczegóInie śródskórny odczyn tuber-
kulinowy, Należałoby więc przy klinicznym podej-
rzeniu gruźlicy psórv i kotów najpierw wykonać
badanie alergiczne, a przy wyniku wątpliwym prze-
prowadzić w odstępie miesięcznym badanie serolo-
glcZne.
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White na
w pro{ilaktyce ileczeniu zgnilca

OkreśIa nie wrazliwości szczepow Bacillus larvae
n iektorych

wo jewód*;te;*1Xlfi 
:i:TY":;1ilT'J.llKatowice

Jedną z ,najgrożniejszvch chorób czerwiu dzo dużą wytrzymlałością na działanie czynnir
pszczelego jest zgnilec złośliwv .(hżstolEsżs żn- kow fizycznych, leków oraz środków dezynfek-
fectźosa pernźcioso"la,ruae) (10),. wvwołany przez cyinych. W związku z tym leczenie i zapobie-
drobnoustr"oje Bacżllus laruae White. Prze- ganie tej chorobie jest znacznie utrudnione.
trrł'alniki tych laseczek charakteryzują się bar- Z środków leczniczych uźywan}ch do tej pory naj-

działa n ie a ntybiotykow i zaslosowa nie ich
zlosliwego czerwiu pszczelego
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lejsze wyniki uzyskano przy stosowaniu sulfonami-
dów (8, L0). Mi,lne podawał sulfapirydynę i sulfatiazol
Iozpuszczony w syropie cukrowym. Badacze radziec-
cy stosowali preparat rosyjski norsulfazolnatrium,
rozpuszczony w wodzie i zmieszany z syropem cu-
krowym (70). Popa w Rumunii badał wrażliwość 2?
szczepów Bacżll,us laruae White pochodzących z róż-
nych okolic kraju na działanie sulionamidu. Stwier-
dzono, że tylko jeden szczep był oporny (19).

Odnośnie indywidualnych larw pszczelich wyniki
leczenia sulfonamidami były dobre. Jednakże leki
te posiadają tylko działanie bakteriostatyczne i dla-
tego też nie ma ją większego znaczenia w leczeniu
rodziny pszczelej jako całości, O ile nastąpi nawet wy-
leczenie wszystkich larw, to w plastrach w ulu pozo-
stają przetrwalniki Bocźllus larpae White powodujące
nawroty choroby,

-W Polsce badania Wau:rzkżetożczotuej, Glżński,ego
i Kosteckżego pozwoliły na wprowadzenie do ]ecze-
nia zgnilca polisulfamidu - mieszaniny soli sodowych.
Przewaga tego leku w porównaniu z poszczególnymi
su].fonamidami charakteryzuje się tym, iż jego właś-
ciwości bakteriostatyczne, a częściowo również bak-
teriobójcze przewyższają sumę działania poszczegól-
n5 ch składników (13). Przy leczeniu zgnilca złośliwego
Ntlzarotls zastosował z dobrymi rezultatami preparat
furazolidon N-(5 nitro-2 furfurylideno) - 1 amino-2-
oksazolidon). Preparat ten wykazywał nie tylko
działanie bakteriostatyczne, ale również bakteriobój-
cze (16). Badania laboratoryjne Toumanoffa otaz
Baumgartnero,uei, Krasi,kouej i Sml,rnowej wskazy-
wały na poważny wpływ specyficznego bakteriofaga
na Bacżllus Laruae White. Brak jednak danych co do
leczenia tej choroby w terenie (10, 14, 20, 2l). We-
dług Czżrkunousa i Leoie dobrymi środkami likwi-
dującymi w rodzinie pszczelej zgnilec złośliwy oka-
zały się: propolis (kit pszczeli) (2) oraz niektóre fiton-
cydy (7).

Próby wykorzystania w leczeniu antybiotyków da-
lvały różne rezultaty. Srodki te, podobnie jak sulfa-
tiazol, nie posiadają działania na zarodniki znajdu-
jące się w ulu (26). Zaobserwowano odmienne wy-
niki przy stosowaniu antybiotyków in uluo i in
uitro. Fakt ten tłumaczy się specyficznymi warunka-
mi środowiska oraz mechanizmem obronnym istnie-
jącym w ustroju żywym. Stąd też inne działanie an-
tybiotyków na bakterie znajdujące się w makroor-
ganizmach oraz w odniesieniu do drobnoustrojów
przetrzymywanych w warunkach laboratoryjnych (4,
12, 18) Przy badaniu antybiotykooporności szczepów
Bacźllus Larpae White pochodzących z różnych części
świata stwierdzono różną wrażIiwość w odniesieniu
do szeregu antybiotyków (26). Przeprowadzone nato-
miast w łtym zakresie badania szczepów krajowych
wykazały istnienie nieznacznych tylko rozbieżności
(15, 2B).

katznelson i Jamżeson zastosowali źn uźtro różne
stężenia penicyliny i terramycyny uzyskując całko-
wite zahamowanie wzrostu BacźILus laruae w}l.ite.
Jednakże te same antybiotyki podane l,n l:źuo okazały
się mało skutecznie lub nie działały wcale, jedynie
terramycyna dawała pozytywrre wynilri lecz.nicze (9,
11), Dodatnie wyniki przy stosowaniu tego antybio-
tyku osiągnęli również inni badacze (3, 24). Stwier-
dzono zwłaszcza dobre działanie w stosunku do szcze-
pów opornych na preparaty sulfarnidowe, Przypusz-
cza się jednak, że z biegiem lat, w krajach gdzie
stosuje się terramycynę w profilaktyce i leczeniu
zgnilca złośliwego, do jść może do wytworzenia się
szczepów opornych, W Związku R_adzieckim uzyska-
no dobre rezultaty, podając tetracyklinę i erytromy-
cynę przy zwalczaniu zgnilca złośliwego w Kirgizji
(27). Przeptowadzone w Polsce badania nad zacho-
waniem się szczepów Bacżllus larDae white w sto-
sunku do antybiotyków in oźtro wykazały zahamo-
wanie wzrostu w obecności aureomycyny, terramy-
cyny i tetracykliny. Nie obserwowano wrażliwości
na neomycynę, natomiast na działanie penicyliny,
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streptomycyny, chlorornycetyny, erytromycyny ana-
lizowane szczepy zachowywały ,się różnie (15, 28).
Nżemczuk badał źn tliuo możIiwośó wTkolzystania
antybiotyków do leczenia zgnilca z}ośliwego i stwier-
dził skuteczne działanie chloromyceIyny, aureomy-
cyny, streptomycyny i terramycyny przy podkar-
mianiu pszczół na zimę (bez usunięcia zakażonych
plastrów) oraz penicyliny (po ich wymianie) (1?),

Badania własne

rafiną) i mannitolu, brak zdolności rozkłada-
nia krylozy, rafinozy, adonitolu i dulcytolu, do-
datnia Teakcj,a V-P w temperaturze 3?o -ujemna w 22",
rzanla c,ksydazy
ność redukowani
na ruchiiwość, brak zdolności wytwarzania
siarkowodoru, indolu, hemolizv oraz dezami-
nazy (fenyloalaniny) jako Bacillus laTuae White
(15, 23, 24, 28). Szczepy izlolowane z różnych
powiatów woiewództwa katowickiego w okre-
sie 1963 r, (27 szczelpów) oraz w okresie 1964 r.
(25 szczepów). Dodatkowo przebadano w celu
kontroli 2 szcze,py z terentr województwa
vr'ro,cławskiego (Zakład, Chorób Pszczół ptzy
Katedrze Epizootiologii WSR we Wrocławiu)
oraz 2 szczeF,y otlzymane z Kanady od dr T.
A. Gochnauera (Entomołogy Research Insti-
tute, Central Experimental Farm, Ottawa).
Szczepv własne (woj. katowickie) izolowa,no
Z zarnarłych larw pszczeli]ch stosuiąc iako po,d-
łoźe wyiściowe zlnodyfil<owaną pożvwl<ę Stur-
tevanta, OznaczaŃe wrazliwości szczepów Ba-
ctllus laruae white wlrł<onarrro za pornocą krąż-
ków bibułowych według metodv Gawenda-
Dzierżyńskiej. Do doświadczenia użyto zesta-
wów krążków z antvbiotyklami produkcii Wy-
twórni Surowic i Szczepio,nek w Warszawie
,,Bio-Med". Badano wrażliwość szczepów na
antybiotyki: penicylinę, streptomycynę, chloro-
mycetynę, aureomycynę, terramycynę, tetra-
cyklirrę, erytromycynę i neomycynę. Wvniki
badań przedstawi,ono w tabeli.
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Wykazano, że szczepy Bacżllus laruae White

byłv żn ożtro najbardziei wrażliwe na działanie
tetracykiin aureomycyny, terramycyny
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i tetracvkliny. W stosunku do penicvliny i chlo-
rornycetYny reagowałv różńe, najmnieiszą na-
tomiast wrażliwość wytkazwvały na działanie
antybiotyków z hodowli ActinomEces globżspo-
rus (Streptomuces griseus Waksmana) - neo-
mycyny, erytromycyny i streptomycyny. Opie-
raiąc się na danych Kurgłotużcza i Korzybskie-
go, Gedroycia, Hallmanna, Ślopka i Gauzego
(4,5, 6,72,25) co do oporności typowych przed-
stawicieli rodziny Bacillaceae (B. anthracżs, B.
tnegaterżum, B. subtilżs), zaobserwowano po-
dobne zachowanie się większości szczepów Ba-
cillus laruae White. Interes,uiącv wyiątek sta-
nowi duża oporność badanvch szcze,pow na
działanie neomycyny (100(/o). Być :może mamy
tutaj do czynienia z antagonistyczn;rm działa-
niem antybrotyku wytwarzanego ptzez Bacillus
laruae (10) w stosunku do neomycvny i innvch
antvbiotyków z hodowli Streptomaces grżseus.
Podobne działanie inaktywujące neomycynę
posiadają kwas rybonuklernow;r, cysteina i hy-
droksyloamina. Przy interpretowaniu przed-
stawionych wyników pamiętać trzeba o odmien-
nym działaniu antybiotykow na drobnoustroje
źn użt>ro i l,tv uiuo. Katznelson i Jamżeson
stwierdzili, że z licznych antybiotyków hamu-
jących wzrost B. laruae Whlte in pitro tylko
terramycyna była s[<ute,czna w leczeniu zgnilca
złośliwego (4, I2), co potwierdziły badania Da-
niłkotlsicza (3) i Sudżera (24).

Z przeglądu piśmiennictwa wynika, że anty-
biotyk ten należy do najskuteczniejszych środ-

ków leczniczych (9, 17, 24). W niektórych kru-
jach jest on uzywany powszechnie w profilak-
tyce i leczeniu zgnilca złośiiwego. §tąd też
plerwsze d,ane o po.1awreniu się szczepow ter-
ramycynoopornych (Gochnauer żnlorm. lżst.).
W baoanrach naszych stwierdziliśmy tylko je-
den szczep Bacżtlus Laruae White oporny na
działanie terramycyny. W związku z tym, iż w
Polsce antybiotyk ten nie jest masowo stoso-
wany w leczeruu zgnilca złośliwego trudno
wskazać na ,przyczyTlę tego zjawiska.
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Przypadki choroby Rubariha u psow na lerenie
wojewod ztwa kra kowskiego

woJewódzki zakład Hi8ieny wetelynaryJnej w l(rakowie
Kielownik: dr A. RAMISZ

Choroba Rubartha była początkowo stwierdzona
w Polsce u lisów Stryszak (1950) opisał pierwszy przy-
padek terenowy stwierdzając, że choroba ta ma ten-
dencję do rozprzestrzeniania się. Potwierdzl|i to Ka-
toeckt (1960), Ogrzanouska (1960), któtzy badając
OWD surowic lisów klinicznie zdrowych pochodzą-
cych z ferm podejrzanych o zakaźne zapalenie móz-
gu, wykazali obecność przeciwciał w 69,57o (Oyrza-
nowska), 46,70/o (Kalłecki,). Cząrnowskż (1960), Za-
rzecki. (1963), W oll,ńskż i Słausoń (1964) zwracają
uwagę na duże straty ekonomiczne wywołane przez
chorobę Rubartha w fermach lisów. Czarnotłslcż (1960)
stawia tę jednostkę chorobową na drugim miejscu

po salmonelozie w kolejności chorób powodujących
największe straty wśród lisów hodowlanych w woj.
gdańskim.

W Polsce pierwszy przypadek choroby Rubartha
u psa rozpoznano w Puławach w 1955 r w oparciu
o typowe zmiany anatomo- i histopatolo1iczne (Nżeć
1959). Od tego czasu daje się zauważyć brak donie-
sień ze strony lekarzy terenowych o stwierdzeniu
dalszych zachorowań wśród psów, mimo że istnieją
dane świadczące o znaczrLym rozprzestrzenianiu się
tej choroby zarówno w Polsce (4, 8), jak i w szeregu
innych krajów.

Diagnostyka choroby Rubartha na podstawie obja-
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